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W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
W o l n e  i n i e p o d l e g ł e  m i a s t o  K r a k ó w .  

K r a k ó w .  — Ścigany  listam i gończerai R y  m a r k i e  w i c z ,  został tu ta j 
p rzy trzy m an y  i zdaje s ię , źe będzie m ożna w ydostać z niego niejedno w y ­
jaśn ien ie  ściągające się do zaburzeń w krajach  polskich.

P od ług  listów  o trzym anych  z Galicyi miało tam krążyć pisem ko ulo tne, 
w ydane przez kom itet em igracyi polskiej k ie ru jący  w szystkiem i spraw am i i 
zasiadający w S tra sb u rg u , k tó re  pisem ko obejm ow ało spis osób poległych 
w  czasie ro z ru ch ó w  galicy jsk ich , i nosiło  godło  łacińskie : » h o d i e m i h i ,  
c r a s t i b i . « ( C o  m n i e  d z i ś ,  t o  t o b i e j u t r o . )  — O biedwie te w iado- 
mos'ci za innem i pismam i niem ieckiemi p ow tarza  G a z e t a  K o l o ń s k a  z dnia 
5 . L istopada.

F  r a n c y  a . ■ <
P a r y ż ,  dn. 5 . L istopada. — W czora  w połndnie królew iczostw o M ont- 

pensie r p rzyby li osobnym  pociągiem  na kolei żelaznej z O rleans. K ró iew . 
skie ekw ipaże czekały na nich u dw orca ko lei, dla przew iezienia ich w raz 
z orszakiem  do S t. Cloud, gdzie stanęli o godzinie 2 . K rólew iczow ie i k ró ­
lew nę ofiarow ali m łodej b ra tow ej a lb u m , do k tórego  nadesłali sw e praca 
najs łynn ie jsi m istrze francuzcy. Po  ty tu le  zrob ionym  przez architekta D u- 
ban , następ u ją  dzieła panów  A ligny, C h arle t, F le rs , A leaux , H uet, C ou - 
der, R o u sseau , G ud in , B ellange, A m aury , D u v al, H oguet, B ary e , F lan- 
d r in , C abat, P ape ty , De D re u x , T o n y  Jo h a n n o t, D u p re , Delacroix, R o­
b e rt F leu ry , T h . R o u sseau , E. L am i, M a rilh a t, Delaroche, V ernet, Meis- 
so n ie r, D ecam ps, T id a l, B on ing ton , S t. J e a n ,  F la n d r in , S chefler, D roz, 
C hasseriau , L epoittevin, Jad in , R oqueplan , D auzats, Jsab ey , Leleux, A ry  
Scheffer, G ranet i Jngres. Za ozdobę najg łów niejszą tego album  uw ażają  
obrazek ostatniego akw arelow y , p rzedstaw ia jący  .Je z u sa , jako  dziecię ro- 
spraw iające m iędzy uczonym i w św ią ty n i.« D ziennik sporów  dodaje w ia­
dom ość o przybyciu  m łodej p a ry  do S t. C loud: skoro  królew iczostw o poza 
B ordeaux  w yjechali, ustały  w szystk ie  u roczystości. W  A ngoulem e ośw ie­
cono ty lko  m iasto na cześć m łodzieńców . 7, czułym  udziałem  w ypy tyw ała  
S1? młoda para  o nieszczęściu, k tóre  do tknęło  ow e okolice, przez które 
P rze'je*(̂ ak -  Z apew ne opow iedzą k ró low i cały  obszar nieszczęścia. A n­
gie s i  poseł p 0 o tw arc iu  listy  subsk rypcy jnej w  biurze G alignani Messen- 
gera po p isał dla n ieszczęśliw ych pow odzią  do tkn ię tych  1 0 0 0  fr.

a r iz N orm anby p rz y b y ł z rana do hotelu  sp raw  zagranicznych i do­
ręczy  uizotow i no tę  gabinetu  angielskiego. P resse pow iada o n ie j: Gui­
zo t mc m e stracił w  oczekiw aniu na odpow iedź lorda Palm erston na swe 
ostatn ie uw ag.. O dpow iedź ta na 1 0 0  stronach  je s t napisana i czytano ją  
p rzeszło  jednę  godzinę. A le mimo sw ej obszerności nie zaw iera nic

cala t . ' tak  ta je m n ic e  , i f  o d d a l a ,  w  końca  o św iadcza , i i  w  te „ -
o ta , ty lko b,c b ,d z „  z całej m o c / tc  „o w e  s .o so n k i, jeże li rz ad  f ™ .  

“  ■' Zl* wJ 'c |eczki na w olności p ó łw y sp u . Ż ałow ać ty lk o  p rz y ­

k u t a  , 1 *  z”" '" *  J°pier0 Widzi " f M »™-a„io
sojuszu A nglią Z p o w odu  m teressów  d y n asty czn y ch , na co przecie iu ź
daw niej pow .m en b y ł być p rzy g o to w an y m , a naw et to  podzielać p rzek o n a! 
me ze przym ierze z A n g lią . je ieU  ma być trw a łe  i g o d n e , nie p o w in n o  
byc okupione poniżeniem  godności narodow ej P

M onitor zam ieścił k ró lew sk i. , . , ,
zachować się mające p rzy  p rzedaży  i™ prZepisuJ e re8 uJ7
cizn podlegają nadzw yczajnej o s t ro ż n o ś ć /"  ’ J  SZCZeSoln,eJ 7 2  § atunki t r “ - 

ma su ro w fj karze. W s z y s tl ie  o sob L d -  ‘
donieść m erow i, ab y  d ozó r m ógł być p r u .a d z f n y  w ',“Z “ p”  ° C h ."
n u t y , fabrykanci „Ł zo  dom esc m u ,z ,  m orow i, je że ,i c h e , J y w S  dn  sw y ch  
robo t truc izny . A ptekarze ty lko  za receptam i lekarzy , c h ir n r jó w  Z -  
dn .kow  zdrow ia  m ogą w ydaw ać  truc izny . K ażda p rzedaż truc izn ’r  m „ !i 
być zapisana w księdze dla kogo, w  jak iej ilości i na jak i cel 7

walnie']naUrn o r lSki ^  P" y b j ł  dt> T ul° mi 2 P0Wodtl P i j ą c y c h  na-

r , a „ e r * f . X ' - W y !W  ' Z ,d  f " S a tS  “ * *

sty  ostatnim  pakietbotein nadeszłe z K onstan t i j  ° W Z* z ^ozem - L i-  ,
tów  ze zbożem  w y p ły n ę ło  do T h r s y h l  ^ 0 ' ‘ " ‘ “ S’ “  1 1 5  ° k^  

W  poniedziałek w ielki b y ł ru ch  na e ie łd z i. n i -z- • ,
w odu w ażnych  w iadom ości po litycznych  iako n J  h  tak  2 p o * 
nych akcyi kolei żelaznych. O soby z n a iw ^ ’ u ^  * prZedaz^  k o n i« z -

socy od w ydzia łu  w ojennego i m arynark i padli$ Mi ^ T i ’ Urzędnic7  WT* 
akcye. P om iędzy  innym i par feden k r  a SpekulaC^  S iełdow ych

r  &

powódź uniesione. ° 12 przyw łaszczyły rzeczy przez

p .u  g s  E t r ' E w ai ™ ; T c  *  . - ? f *
Insze,„  c l ,  , w ,  grom adkę trzym ać. N ie może i.d T ó Z  N *

now ego.

uszem całą sw ą  grom adkę trzym ać N i. ’ a , ,U0KU7 nersk™  kape-

G łoszą , ze gab inety  francuski i angielski po rozum iały  się względem

środków, których się chwycić należy w sprawach portugalskich' & " poczuwają do ódpo w iedzialnoW f Tylko'za' • ° sw,adcy l j> źe si?

szyćV/ edłU§ ! 'St0W Z M askai7  z 2 3 ’ miałJ  w szystk ie  w ojska spiesznie ru - p o lity k ę  g ab in e tu , k tó re j nie p o dz ie la ją ; co in n e m /s ło w y  'z n a c z 3 
y  k « g ran icy  p u s ty n i, poniew aż się tam ukazał A bd el K ader na czele w v s t ^ : - . . .   ...............  . . . .  J  zn aczy : « iak

znacznych sił.p
bon z e^ ta * ^ rra id e” Prz J’by ła  do B restu i p rzy w io z ła  w iadow ości z Bour- 

on z p ierw szych  dni S ierp  nia. P osiłk i w ojskow e złożone z przeszło ty ­
siąca zo n ierzy  p rz y b y ły  tam w  celu w zm ocnienia załogi. W  B ourbon 
prze ’onani by]; niiesz|£ai5Cj ) ze w y p raw a  nastąpi przeciw  M adagaskarze, 
i ze te t> siąc żołn ierzy  do niej uźy tym i będą. Na p rzystan i w  B ourbon 
s ta ły  po czas °d p ły n jęc;a francuskie ok rę ty  w o jenne , Belle Poule,
le B erceau , la P rudente, le C o rrao ran , le V o ltigeur, i statek p a ro w y  A r­
chimedes.

Siecle, organ Odilon Barrota, chwali w praw dzie, iż w  Hiszpanii usu- 
hiono w p ły w  nieprzyjazny Francyi, chw ali, iż syn króla poślubił infantkę 
hiszpańską, bez czekania na pozw olenie A nglii, ale nie podoba mu s ię , źe

“ ■jstąpimy z t ia ,t /m i p tz /jac io lm i, będziem y t ie ch w y tlii K i j T  
" » « ,  aby zwalić gabinet i jak ,a „  G u iz „ /„  ,  8 3 9  zawĆc ' j  ‘ I " ” ’
Panem Thiersem przeciw nam, tak m y z tv m ź . TV  .

teraz przeciw  niemu.® P rzyszły  prezes m inistrów  r*erSem zw *?zetnJ  się  
przTjacielskie ostrzeżenie, a źe teraz tak nie cierni k zrozu“ ia  ̂ dobrze to  

znajd yw a ł w  niej upodobanie, przeto odpow iedział ^  'w r ’l J 1 8 3 9 '
na se r y o , abyśmy się rozłączać mieli. -  N ie rbnd i  * • , Die ? te8°
0 Poparcie system atyki, jeżeli w olno używ ać t ° > * '1̂ '  ^
toczn y  instynkt, który w e mnie tkw i C i  1°  W^ r?Zen,a’ ,  S ystem a- 
Przem ógł nademną kiedym się zapom niał T w v  ° du CZaS° W P r o f e s s o r s t w a > 

jednem polu ze m ną, muszą być d o k t r v n e Z  i l ’ ?  Sp° łpraCUJ ^  Da
doktrynerem ; ale z naszego w ybornego zda • '* 3 j estem, ’ , . 6  ̂ o °  zdania, szanowni koledzy, noka-
z'Jje s ię , ze to wcale me prawda. N ie > • p

* r  >ie mow m y juz o tem , żyjm y w  p rzy-
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jaźn i jak  dawniej i w  szczęściu i n ieszczęściu, trzym ajm y z sobą na wieki.  
Amen.« Rozczulili  się tem do łez m in is tro w ie : rzucał się jeden  za drug im  
Guizotowi do szyi. B y ła  to  rzeczywiście scena niezmiernie roztk liw ia jąca  
j ubolewać trzeba ,  iź się nie nad w iną ł  jaki m alarz ,  k tó ry b y  j ą  by ł złapał 
i olejną farbą do p łó tna  na wieczne czasy przy tw ierdzi ł .  Po  tym  w ypadku , 
k tó ry  dnia 2 9 .  z. m. miał zajść w  pałacu C a p e n n e s ,  pojednani przyjaciele 
udali się do St.  C loud , gdzie w  gronie  królewskiej familii obchodzono 
sześcioletni jubileusz istnienia ministerstwa. Czyli pośrednik od króla w y ­
puśc i ł  żąd ło  w  dzienniku Portefeuil le , k tóre  tak boleśnie u tkw iło  w piersiach 
p o w y ż e j  w ym ienionych ministrów, pod  tym  względem nie m yślim y się 
zapuszczać w  domysły . T o  ty lko p e w n a ,  żc sposób w  jaki pan Guizot 
chce usprawiedliw ić sw ó j n iew łaśc iw y p o s tę p e k , nie może być  dostatecznym 
na  zupełne zagładzenie wszelkiej niechęci, jak a  się odezwała w jego obra­
żonych kolegach. »Publiczność, d z ienn ikars tw o , poli tyczny świat« m ów ił 
on w cz o ra j ,  za nadto  się za trudn ia ły  numerem dziennika P o r t e f e u i l l e ,  
co do zmiany ministers twa. Kiedy ten a r ty k u ł  p isano ,  miał on pods taw ę ;  
inaczej nie  obudza łby  tyle c iekaw ości, nie p y tan o b y  się tak bardzo o niego. 
Ale w  polityce zmienia się położen ie :  usposobienia um ys łów  i w ypadk i są 
bardzo  ruchliw e. Zmiana tu  lub owdzie sposobu m yś len ia ,  taka albo ow aka 
n ieprzewidziana zaw ada ,  to lub ow o  zaraz zmienia plan całkow ity . N ie  
m yś l im y  w y ja w ia ć ,  czemu w y p a d e k ,  k tó ry  się zdaw ał n a tu ra ln y m ,  nie 
p rzyszed ł jak o  konieczny. Gabinet pozostanie jak  jes t ,  do zebrania się izb. 
Całe usprawiedliw ianie  je s t  n iew łaściw ym  krok iem : lepiej nic nie mówić, 
aniżeli tak n iewyraźnie .

S z w a j c a r y  a.
Z u r i c h ,  d. 1. L is to p ad a .— D ziw na to  rzecz je s t  z tym  duchem rew o-  

lu c y jn y m ,  on zaraża. D otąd  była  Bazylea i Genewa punktem oparcia s t ro n ­
n ic tw a  konse rw a tyw n ego  i u lt ram on tań sk iego , w  pytaniach zw iązku  szw aj­
carskiego p a ra l iżow ały  na sejmie głos radykalis tów . W y pad k i  z r. 1 8 3 3 .  
rzuc i ły  te kan to ny  na s tronę  a ry s tok ra tyczn ych  kantonów . Z u ltram onta- 
nami żyła  Bazylea w  tak dobrem po rozu m ien iu ,  że naw et j ą  zaproszono na 
zgromadzenie rotheńskie .  W  py ta n iu  jezuickiem przy łączy ła  sie Bazylea 
z N euenburgiem do zdania katolickich kan tonów  i zad a ła ,  a b y  sejm zw iąz­
k u  szwajcarskiego odrzucił to pytanie. Znane je s t  s tanowisko Bazylei w  od- 
rębnćm  p rzym ierzu  7 kan tonów . Jeżeli się miasto Bazylea zrew olucyoni-  
z u je ,  natenczas zbierze się 1 2  g ło sów  rad y k a ln y c h ,  potrzebnych  do ro z ­
w iązania  p rzym ierza  odrębnego. T o  właśnie w  py tan iu  obecnem jes t  na j­
ważniejsze. Od daw nego czasu walczyli p o jedynczy  mężowie przeciw k o n ­
serw atys tom . Z w in n y  i zdatny  Schcrb  często musiał odsiadywać w  w ie­
zieniu za sw ą  opozycyą  w  gazecie narodow ej.  T eraz  uw aża ją  Dra Bren- 
nera  za g ło w ę  liberalistów. Z  nim się po łączyło  młode pokolenie. Gdy 
p rzed  rokiem został a resz tow any  z pow o du  a r ty k u łu  o chełmach w ojskow ych , 
uw oln il i  go zw olennicy  jego z więzienia. L u d z ie ,  co go bliżej z n a ją ,  u- 
t r z y m u j ą ,  że to je s t  człowiek m iernych  ty lko zdolności. N ie  może być 
p o ró w n a n y m  z Jam es Fazym . Ale czasy i jemu sp rzy ja ją ,  jak niejednemu 
m niej zdatnemu. Zdaje się n a w e t ,  że czas juz jest nie daleki,  kiedy Dr. 
B re n n e r  zostanie burmistrzem B azylei ,  bo konserw atyści  z pew nością  zw a­
leni zostaną. W ia d o m o ść  o upadku  G enew y, zupełnie ich z nóg  zbiła. 
P o czu l i ,  ze i dla nich nadeszła godzina i postanowili pozaprow adzać  zmiany 
spokojn ie  i nie postrzeżenie. Liberaliści tymczasem ogłosili sw ó j manifest. 
R ozw iązan ie  p rzym ierza  odręb neg o ,  w ypędzenie  je z u i tó w  i połączenia się 
ze stanami liberalnemi, są to w a ru n k i ,  od k tórych  nie odstąpią .  K onser­
w a ty w n a  gazeta bazy le jska , milczała przez czas pewien. J e j  redak to r  radzca 
H au s le r  stracił g ło w ę ,  lub jak  sam się w y ra ż a ł ,  zgubił kompas. Rozmaite 
o d b y ły  się zgrom adzenia ,  na  k tó ry ch  mężowie obu s tronnic tw , k onserw a­
tyśc i  i radykaliści porozum iewali się względem rew izy i  konsty tucy i .  P y ta ­
nia  ogólne na chwilę u s tąp i ły  miejscowym. W  skutek  adressu podpisanego 
p rzez  7 0 0  osób postanow iła  mała rada  zw ołać w ielką rade dnia 29 -  Paźdz. 
i  p rzedłożyć je j  adress o zmianę konsty tucy i .  Gazeta narodow a upomniała 
liberalistów, aby  się w ystrzegali zawichrzenia  publicznej spokojności,  ale 
doniosła  zarazem , że radzcy liberalni podadzą się natychmiast do dymissyi, 
g d y b y  odrzucono w niosek  w  adressie umieszczony o zmianę konsty tucy i .  
R ów nocześn ie  zwołali oficerowie liberalni pew n ą  liczbę ochotników  na plac 
p rzed  arsenałem , a rząd  nie przeds ięw zią ł  żadnych ś rod kó w  ostrożności.

B a z y l e a ,  d. 3 .  Listopada. — W c z o r a j  po obiedzie zasiadała komissya 
p ię tn as tu  cz łonków  w ysadzona  z wielkiej rady. Jak  słychać komissya ta 
miała uchwalić jednozgodnie  wniosek do wielkiej rady .  Zgodzono się po ­
dobno na to ,  że bez w zg lędu  na opłatę  p oda tkow ą k ażdy  obywatel po sko ń ­
czeniu 2 0  ro k u  ży c ia ,  będzie miał p raw o  głosowania. Dłużej t rw a ły  roz ­
p r a w y  względem liczby cz łonków  ra d y  konsty tucy jne j.  Nakoniec pojednano 
s i ę ,  ab y  miała tę  samą liczbę, co teraźniejsza wielka rada i ażeby z rozm a­
i ty ch  sposobów  zachow anych p rz y  p row adzen iu  oborów  złożyć ty lko jeden 
ogólny.

Z  G enew y  donoszą , że na posiedzeniu wielkiej rad y  w  ostatni piątek, 
rz ą d  tym czasow y z łożył p ro jek t do p r a w a , k tóre  zmierza do odmiany us taw  
w o js k o w y c h ,  w n iek tó rych  punktach. I tak na miejsce wojsk płatnych, 
m a  być postaw iona kompania a r ty le ry i ,  do k tórej oficerowie i dowódzca 
będą  ob ierani,  o nie j a k  dawniej przez rząd  mianowani.  P ow odem  tego 
w niosku  stały  się żądania dymissyi p rzez w ielu  oficerów i wniosek po

krótkim rozbiorze został p rzy ję tym . Następnie rozpoczęto ro zp raw y  nad
konsty tucyą .

Ze sp raw ozdania  rządu  tyraczasow go do wielkiej rad y  pokazuje się, 
że rząd  ten u znany  został przez rząd  ogólny federacyjny i r z ąd y  kantonalne 
W a a d t ,  B e rn ,  A argau  i Tessin. Inne kan tony  jeszcze s tanowczo nie w y ­
rzekły. R ząd  tym czasow y doniósł także o swojera ustanowieniu posłom za­
granicznym zostającym w  S zw ajcary i  i pełnom ocnikowi zw iązku  ogólnego 
w P a ry ż u .  P ose ls tw a :  francuzkie ,  h iszpańskie ,  sa rdyńsk ie ,  n iderlandz­
kie odpow iedzia ły  natychmiast w  wyrazach up rze jm ych ,  ze rządom sw oim  
donios ły  o o trzymanem zawiadomieniu. Od tego czasu związki kancellaryi 
idą sw oim  zw y k łym  biegiem. Pełnom ocnik zw iązku  szwajcarskiego w  P a ­
ry żu  naw et nim o trzym ał doniesienie o zmianie r z ą d u ,  legalizował jego  
podpisy.

W  grizońskim kantonie spalił się dnia 28- Października prześliczny 
klasztor D i s s e n t i s  ze w spania łym  kościołem. P od ług  doniesień ani naw et 
s a n c t i s s i m u m  nie zdążono w y jąć  z t a b  c r n a c u  1 u m.  Zginął także 
w  płomieniach kucharz  k lasztorny. P rzy czyn a  pożaru  nie została w y k ry ta .

N i e m c y .

S z l e z w i k ,  dn. 2 . Listopada. — Na dniu  dzisiejszym został p rzy ję ty  
adres w niesiony przez komitet um yśln ie  do jego redakcyi w yznaczony. Za 
przyjęciem było 3 5 ,  a przeciw  przy jęc iu  5  głosów. A k t ten je s t  zby t ob­
szerny, abyśm y go w  całości zamieszczać mieli i podajemy ty lko treść o- 
sno w y ,  k tóra  je s t  nas tępująca: zebrał się sejm z rozkazu króla dla rozebra­
nia jego w niosków  i uczynienia innych ze swojej s trony .  W id a ć ,  źe k ról 
chce dobra poddan ych :  choćby było o co się skarżyć ,  przecież po ra  nie 
po te m u ,  bo zaszły w ypadki większej wagi. Naród ubo lew a,  a reprezen­
tanci jego mają za obowiązek w y n u rz y ć  tę boleść przed tronem. T y c z y  
ona się p raw a publicznego. S l e z w i k  r ó w n i e  j a k  H o l s z t y n  j e s t  
n i e p o d l e g ł e  m u d z i e l  n e m  k s i ę s t w e m ;  S l e z w i k  s t a n o w i  n i e -  
r o  ■/. d z i e l n ą  c a ł o ś ć  z H o l s z t y n e m ,  a n a s t ę p s t w o  i c h  r z ą d ó w  
i d z i e  d z i e d z i c z n i e  p o  m i e c z u .  T o  je s t  cała zasada , cały fundament 
praw a publicznego, całego r z ą d u ,  pomyślnego istnienia kraju. Nie jest to 
nic św ieżo w ym y ślon ego ,  n o w e g o ,  ale odw ieczne, przez naród i p an u ją ­
cych zawsze uznaw ane i przestrzegane. Nikt nie potrafi żadnego pod  ty m  
względem pokazać w y ją tk u  i w szystko  pow inno  zostać, jak  było . Z dz i­
wił się naród  listowi o tw artem u i oświadczeniu królewskiemu z dnia 1 8 g o  
W rz e ś n ia ,  które pisma od tej wiecznej zasady zbaczają. Lubo w  ośw iad­
czeniu b y ł a . w z m ia n k a , ze Holsztyn i Slezwik pozostaną razem , przecież 
tuk n ied o bi t na  i tak s p rz ec zn a  z i nnemi  w zmiankami, iż j ą  t rudno  brać za 
n ieodzowne przyrzeczenie. Nadto komissarz królewski na sejmie p ro w in -  
cyalnym ju t landzkim  w r. 1 8 4 4 .  ośw iadczy ł ,  że Holsztyn i Szlezwik nie są 
jednem państwem  , lecz mają tylko w spólną  w ładzę praw odaw czą  i w spólną  
władzę administracyjną. Komissarz nic był zganiony', a więc jego s łowo 
trzeba uw ażać za po tw ierdzone  milczeniem królewskiem. W  liście o tw a r ­
tym p o w ied z ia n o , że co do dziedzictwa i następstw a panujących ho lsz tyń­
sk ich , są wątpliwości jeszcze nie usunięte. W ię c  oczywiście H olsz tyn 
w iiiiićm jes t położeniu pod tym  względem jak  Szlezwik. Przynajm nie j  
jego jakaś część musiałaby podlegać innemu d z iedz ic tw u , lub następstw u. 
Tymczasem sejm szlezwicki ma najgłębsze przekonanie ,  że pod tym  w zglę­
dem między całkow itym  Holsztynem a Szlezwikiem nie masz najmniejszej 
różnicy. Nie zgadza się i to tw ierdzenie  listu o tw artego z położeniem rze­
czy, ze następstw o do tronu  duńskiego obejmuje w  sobie następstw o do 
rząd ów  na o b u dw u  księstwach. P ew n ą  bowiem je s t  rzeczą, ze w H olszty­
nie schodzi następstw o na agnatów. Zdaje s ię ,  że król sądzi w edług  sp ra ­
w ozdania komissyi umyślnie n i e d a w n o  w yznaczone j,  która w y re k ła ,  że 
Szlezwik r. 1 8 2 1 .  został wcielony do Danii,  a przecież niepodległość Szlez­
wiku dotychczas ciągle była uznawana. Co się zmieniło w  Danii r. 1 7 2 1 .  
to nie zmieniło się w  Szlezwiku i ustawa tegoż roku zaprow adzona w  D a ­
nii w' Szlezwiku naw et nie została ogłoszoną. P raw o  sukcessyi do rządó w  
nie może być zmienianie na zw ykłe j  drodze praw odawczej .  Choć teraźniej­
szy król m niem a, że następstwo inaczej idzie, jak  je s t  rzeczyw iście ,  to 
mniemanie jego bynajmniej rzeczy nie zmienia. S m utne  w ypadki za niebo­
szczyka F ry d e ry k a  IV. zaszłe, nie mogły nic zmienić co do nas tęps tw a  rz ąd ­
ców W ' Szlezwiku. -  F ry d e ry k  IV. nie zdobył S z lezw iku ,  ty lko  od spół-  
rządz tw a  odepchnął księcia F ry d e ry k a  Gottorf.  Skoro  wszedł w  jego p raw a , 
więc p rzy ją ł  i jego zobowiązania. F ry d e ry k  IV. w lis'eie objęcia powiada, 
że ty lko  część Szlezwiku należącą do F ry d e ry k a  Gottorfa inkorporu je  do 
swojej części Szlezw iku , ale bynajmniej nie nadmienia o wcieleniu do Da­
nii. Składano F ry d e ry k o w i przysięgę wierności nie jako  królowi Danii, 
ale jako  panu całego Szlezwiku. Uznanie zmiany' w  następstwie do władzy, 
nie było bynajmniej wyrzeczone. Spraw ozdania  podówczas z łożone z p r z y ­
sięgi nie po k a zu ją ,  aby  prałaci i ry ce rze ,  k tó rzy  j ą  sk łada li , mieli p rzez  
myśl p rzepuszczać, iż chodzi o zmianę następstwa. B yłoby  to powiedziane 
w  formule p rzy s ięg i . a przecież bynajmniej nie było.

Co się tyczy zaręczenia królowi przez F rancy ą  i Anglią dnia 1 4 .  i 2 7 .  
Lipca 1 7 2 0 -  roku  to zbyt w yraźn ie  nap isano , że ty lko o połączeniu dw óch  
części Szlezwiku ze so b ą ,  ale nie o Szlezwiku z Danią była  mowa. Do­
k u m e n tó w ,  że F ry d e ry k  IV. uw aża ł Holsztyn-Szlezwik za oddzielne pań­
s tw o  od Danii po odebraniu przysięgi homagialnej, je s t  znaczna liczba . '__
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T ak  wigc rzecz pew na, że Holsztyn i Szlezwik są państwem jednem , od ności. Bądź jak chcesz, widać tu  zbyt wyraźnie smutne Dołożenie ksiaźe- 
Danii oddzielnem, a uw ażają następstwo tylko po mieczu: dla tego sejm cia Terceiry.
szlezwicki reprezentujący część narodu , musi protestować przeciw wszel- W  ł o  h
kiemu posięganiu się do zmieniania praw a publicznego w swoim kraju. T o  R z v m  d °f> PaźrlA..n„-i °  r i  • > a i » j • i nie tvlko iesf c  i • i . > , • T/. .. . n z y r o ,  a. razdziernika. — Chociaż me nadeszły żadne niepoko-

p ro w in c ji d „ i j  ■“ ■ " ' T  T - " * * p r a '

Z ć Z  “ ■ "Wkier  a°kay™ 1 S z L " i k " ' 0 1 'n r " n i e  , o  -  *  » — * . •  ł  *częło się dopiero uśmierzać od czasu silnie nnW nnći nrntestac vi - i . '  * • i • . przywieść muzi uo inucze-ł n j  V • ... e PołozoneJ protestacyi. 1)ia ? ktorz^  się teraz na njch m j nracnwać nad uhmo-
szlezwicki pragnący na zawsze wspólnych rządów z Holsztynem, dzeniem zwaśnionych umysłów p nw „  l . P • • ,

przyw iązany d o k s ią ią t  cldenbnrsklel. p„ , L «. musiał *  przerazić l i„  i L i - , . -  p rz e L e s c ia  F W a  U a d . i  £ j  P“ ^ e P“
tem otw artym  z dni-i 8 1 in™ a • • > A m ieszańcom  przeomiescia raenza i zadają, aby to przedmieście zrównano
ciaira o-n L- * -  * ' • P A Am Prawo ani zadne Prz-fw,a an e nie flo- ze ziem ią, a mieszkańców rozdzielono pom iędzy inne miasta Ju ż  za cza-
k ! ? , «  U J T " '  " i?* '  ”  P * " ." i  * '  '  ° ' '  “ "  * '•  * « '  ^ " “ z l i .h  miano t ,u  zam iar, .1 . ok .za! 4  niepraktycznym

"  “  ’ y , n ’ e w z r  o s I o a z d o  p r z e ł a m a n i a  Kossyjski radzca Hnbe przyby ł ta  przed kilka doLm i
g r a n i c  p r a w a .  Deputowani złozy i do sejmu kilka set adressow w nie- Pantoż ™-,i- i  > u u • i i • > i i , ‘ 
mieekin, i dudskim jeży k u , aby o b a L . o o  u  prawem kraju. Ztąd aejm .  J ‘ 1 j L*“ ł '. “ f t  tonuraya M e .  zel.znyeh u k o te y la  swe praey

„fny  w słuszność spraw y o lw a rd , „ , „ , i  do króla, aby prawo publiczne "  "  ńanrzód  w i P VI- ■ f a “'V“71 ‘ 7 ^  * **
Szlezwiku nie doznało żadnego nadwerężenia - \  - P ° y J ko“ J ł  ko |cj zelazn4 do portu A ntium , k tó ry  zapewne

-w®. r  zwiedzi w tych dniach jego świetobliwość.

M a d r y t  -  Dnia o f. 'd a  ^  \  * i a ■ d a  K ardynał Gizzi pow rócił do Rzym u z miasta Ceccano, gdzie się u ro -
przed brama od Atocha K r i w  T  ' { S* *  "  * *  K° dcX Praw a’ na któl7 ra nieustannie pracow ano, zostanie ogłoszo-przed brama od Atocha. k ro low a objechała konno ze swoim mężem szereg,. ny  w  pierwszych miesiącach nadchodzącego roku
M inister skarbu , k tóry  ma swoje bióro w domu celnym nad drogą do A l- S t a n v  7 i P H n n e  \  i •
kali, kazał przysposobić wielki obiad sadzać , . przyim ie -  O u iu n l 1 .  J 6 P o ł n o c n e J A m e r y k } .
Tymczasem królowa zajechawszy przed dom i postrzegłszy w nim pełno i mąki do E u Z ^ i T k a  d° T * s !  V ’7 ! ?  ^
wozów furmanskich oraz InJvi ± u  ̂ '  • i • i tdką jest obfitość zapasów Stanów  Zjednoczonych, ze

u Z ie S J i. ,  kon « d V  1  • Jf?  u ".“ " T  u ' * ^  ,"**h »« * « ►  “ »7  * *  i Europie z i r u -
kon w swoich mundurach K W  T  " z  “  b"  - *  p o d w y i s L i .  ceny czuć ,  f  doje.Kon w swoich m unaurach, lud zaczął sykać. Powszechne lest zdan e ,  że Tvlko cena nrzewo^,. „ „ „ i  * a ■ • • i i ■ • *
minister skarbu ju ż  w ypadł z dawnych łask u królowei k “ k™h  . . P §° r? : J6 S'e ’ 26 f  J% S' f  W Amer3rce.

Ooisy różnych -i- "i i by me zabrakło okrętow  do przewozu wszystkich zakupów , jakie E uropa
Upisy rożnych szczegółów z pobytu królewicza M ontpensier w M ądry- tam poczyniła.

de.S D i b a t s  a P»d P i."" P*M W iadomości z po|„ bit do ,  |k „ „  21J |„ Kali.

urzędowy ch a ra k te rk a m i ainẐ  *e e| atza PrzJ  królewiczu. Pomimo sw ój fornii i Sowego-M ezyk,,. L „d„„ść tych ś.rou  przyjm uje A m erykanów  
„ rz ę . y  charakter pan Latour meznał nawet rozgałęzienia familii Bourbo- jako przyjaciół i sprzym ierzeńców, a pomimo fanfaronady mexykatiskich

* " • ' *  ki' J y o " a j t , t

Dwaj grandowie markiz Santa Cruz i P ow ar, którzy od granicy Iran . Itfmy, mówi list w ^S an  L u t a  l O ^ u b l T e i J  ™ f r a S o ń y '  s t t f z V S a

orderów  le ^ ć h o n o ro w ć r3 ^fólewiezów francuzkich, „ i .  che,et, przyjąć zostawione na polu przez M crykanów ; nieprzyjaciel. je ,z 'c z .'d .g o » ić  nie
1 mogliśmy. Pomimo tak dziwnego prowadzenia w ojny, M exykanie nie

i • k „ n .  j n o/, p  ^  -1’ .,U S  a  1 1 a '. m ’̂S,ą " s,iłPlć * Z(,aj e si?> ze r z?d washingtoński otrzym ał ju ż  stanow czą
L i z b o n a  dn. 2 4 . Października. _  0  stanie rzeczy na p ro w in c ji wiadomość, że Santana nie myśli przyjąć w arunków  poko ju , dla tego po-

tylko nas pogłoski dochodzą, rozsiewane przez przyjaciół rew olucyi, ale słano panu T aylor rozkazy popierania w ojny jak  najmocniej. Z resztą,
Biemamy żadnych pewnych w iadom ość. S tronnictw o rewolucyjne ma na jeżeli Amerykanie unikając w ojny, będą umieli prowadzić dobrą guerilla,

Ł ? X t , r ! e w i S r ek r i ; : ; v ę usf ności? w jd a ją  nv wi?.Ł z: chc% niepok° ić “ ^ U i -  mu ł 7 j l ,  m L  z 4
strony Ciągle słychać że b a ro n 'A r t 0WC W^.S awiaJ^ z nieprzychylnej " o jn y  mniej zle w yjdą jak się spodziewano. Z drugiej strony  Amerykanom
strony. ąg - y  ., baron Antas maszeruje w prost na stolice, a tym - coraz trudniej o pieniądze dla prowadzenia w ojny  tak dalekiei a rząd  nie
czasem nikt się pod je j m ury mezbhza. Braga i Pimofiel miały poustana- mógł pozyczyć 1 miliona funt. szt. od kapitalistów w N ew -York iakkol- 
wiać jun ty  m.guehstowskie, kiedy w Evorze, która przynajmniej zrazu oka- wiek zapewniał 5 od sta na rok i zw rot za 1 2  miesiecy W iele osób iest 
zyw ała wierność dla królowej i we większej części miast prowincyi Alem- przekonanych, że jeżeli pan Polk zażada na przyszłych posiedzeniach no- 
tejo pozaprowadzano ju n ty  stronnictw a septembristow. Pew ną zaś jest wych funduszów od izb , wówczas te potępią jego 'po litykę W ątp ić  jednak 
rzeczą, że ks.ąze ierceira  ze swoimi oficerami jeszcze więziony w P orto , Ila'ezJ ,  by Amerykanie kiedykolwiek chcieli oddać prow ineye iużM exvkow i 
a zatem ze powstanie tam się trzym a, a widać w yraźnie, że jun ta koim- “ brane; opór też M exykanow nie będzie tak straszny, chyba że mocarstwa
brska załozona pod wpływem margrabiego Loule wuja królowej niezjednała europejskie w to się wmieszają. Tymczasem dowódzcy am erykańscy coraz
sobie nigdzie syrapatyi. Rządów , naprzeciw powstańcom to daje wielką <*alćj prow adzą swe łatw e tryum fy i ogłaszaja ogromne obszary zaietemi 

kald  ZC T  T  Jeg° . mcUva łvielk^ zach°w ują zgodę, a potem, że p r z e c z  Unii, Oto proklam acya komodora S loat, k tó ry  zajął Kalifornię- 
rzaia  s ' T i -  J a h e d y  W nier>rzy jacielskim obozie zda- »Kząd centralny mexykański rozpoczął kroki nieprzyjacielskie przeciw  S ta-
wadzoń! «  " ' a *• r °,Zne Z ,ama , !3 g°  PUnktU rewolucJ a ma bJ £ d°Pr0‘ " ^.)ednoczonym A m eryki, wdzierając się na ich terry toryum  i uderzając
wiecei fi u J akkolwiek niebardzo zamozny, przecież zawsze ma daleko lla <ch wojska na północnym brzegu Rio Grande. W  tern miejscu korpus 

l • nnuszów , jak powstańce, a do tego bank przynosi mu ogromne raexyka»ski z 7 0 0 0  ludzi pobitym został i wpadł cały w raz z bagażami 
usługi. i a r i o  di  G o v e r n  o ogłosił w tych dniach znowu bardzo szcze- artJ ,ery ą  etc. sv moc generała T ay lo r, k tó ry  dowodził tylko 2 3 0 0  ludźmi* 
golnę postanowienia. Jedno przepisuje sądowe postępowanie przeciw urzę- Mlasto Metamoras zostało wzięte przez wojska S tanów  Zjednoczonych' 
dnikom s ia r  ow ym , którzyby powstańcom wydawali fundusze skarbowe, Obydwa narody wówczas znajdow ały się w  istotnym  stanie w oinv 
jako tez przeciw urzędnikom , którzyby się mieszali do powstania. Junta sku‘ck tych w ypadków  zatknę natychm iast flagę S tanów  Ziednoczonveb 
rewolucyjna w or o względem wolnos:ci druku wydaje takie same rozpo- vv M onterey i powiewać ona bedzie nad resztą Kalifornii Oświad 
rządzenia jak krolowa w Lizbonie Dziennik d o s  P o b r e s  otrzym ał z,Se- -esz k ań c o m  tych s tro n , że j a kko l wi e kp«7 p t S v  nfch b tn T a  
cenie, aby się mewazył zamieszczać urzędow ych wiadomości junty ani też 1 w  sile potężnej nie staie iakn „iann • ■ i %
» i.p is,w a l  artykułów  wstfpuych. Daiauuik ten stoi w podajraeuiu, ń  "ajlepsaym  p r a y j a . K a l i f o r u l i c z y k ó w  

zyma z Kabralistami. Zamieścił on list konsula angielskiego pana Edwina S a“ow Zjednoczonych, a jej spokojni mieszkańcy cieszyć się będą w szy- 
ksian,St° na lirabie§° Antas i odpowiedz na tenże list. Konsul pisze, że st 'iemi przywilejam i zapewnionemi obywatelom tego niezależnego narodu 
ludzi Terceira zawiadomił g<>> «z ze swem\ towarzyszami zostaje pod strażą równie jak  ju ż  przez siebie posiadanemi, a które im się zapewnia W y ’ 
zniom,l,eUZnająCJCh Zadn“j  ka^n0S,Ci, C° W chwilowem oburzeniu grozi wię- b'crać będą w łasnych urzędników, to jest będą oddanemi ju ry sdykcy i wła 
dzi wipn,ebezPiecz*"Stwem, a już  doznają wielkiego prześladowania. Cho- sneg0 w yb o ru , a zapewnia się im protekeya takaż sama jak mieszkańcom
od o o w L V  zawiadomienie, 0 tźm generalnego gubernatora. Hrabia Antas naszych stan6w unii Qprócz teg0 bgd% mieli rząd  ̂ co®
nieDotrzeh' • Z6 obavva ks'^ zf cia ' jeg° tow arzyszovv nie mii żadnej podstaw y; bezpieczeństwo osób i własności, i wolność uwielbiania P rz e d w ie c z n i
ska narodów Si? b^ aj mnWj 1?kać P° d itra ^  batall0D|0VV. ochotniczych woj- wedle natchnienia i przekonania własnego, p raw ą ważne których c e n t J T
ska weg0 On ze swemi kolegami czuwa nad tem, ażeby więzmo- rząd M exyku zapewnić im nie może, ponieważ za.ohv’ < t  • 7
w ,e oznaw a, delikatnego obchodzenia i uwzględnienia z powodu zasług czerpane przez stronnictwa i urzędników zepsutych kt Y z t ^  ^
jakie dawniej p oloźyli wzgIędem kraju  ; kr6l0wej. Znakomity oficer je s t głe pow sL i a , by wznosić się kosztem ludu ^  P ^d  e l m  fi T
komniedantem załóg; w  zamku Da Foz i ściśle wykonywa otrzym ywane in- Zjednoczonych Kalifornia wolną będzie o d 'tv e h  t  ł,

Żołnierze osady tak z wojska liniowego, jak narodowego niesą i wszystkich ciężarów ztąd w ynikających K ra f t ■ e T T t i ' t osób ^  h i
1  ^  niepraj-zwoitości. Ma S« b .r„ .to r  .  sw .jćm  ^  sw ij L u d f o u l , J “  T

sposoby do u trzym ywaQja w m ory p raw a, p o rz ,d tu  , kar- dla Kalifornii «o dla oalych Sianów  Zjednoozonyclr. a zatćL K .Iir“ „“

strukeye 
zdolni dopuszczać 
ręku wszelkie
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otrzyma wszystkie płody, wszystkie w yroby  Stanów Zjednoczonych bez 
żadnej opłaty, a wszystkie zagraniczne towary za op ła tą ,  która wynosić 
będzie zaledwie czwartą część cła dziś przez nich opłacanego. Dla tego 
można z pewnością wnioskować, ze wartość własności gruntów Kalifornii 
wzrośnie znacznie. Dzięki sym patyi, którą jak mnie wiadomo przejętym 
jest dla Kalifornii rząd i lud Stanów Zjednoczonych ten kraj musi uczynić 
postępy większe jak  którakolwiek część Ameryki. Mieszkańcom Kalifornii, 
tak krajowcom jak cudzoziemcom, którzyby nie chcieli przyjąć naturalizacyi 
z prawami cywilnemi i politycznemi jakie z niej wypływ ają i żyć spokojnie 
pod  swobodnym rządem Stanów Zjedn., zostawia się czas potrzebny do 
sprzedania ich własności i oddalenia się z k ra ju ,  jeżeli im sie spodoba: 
będą mogli nawet pozostać, byle tylko zachował: jak najściślejszą neutral­
ność. Pełen zaufania w honor i prawość mieszkańców tej prowincyi,  wzy­
wam sędziów, alkadów oraz innych urzędników cywilnych do zachowania 
urzędów i pełnienia obowiązków jak  dawniej, by spokojność publiczna me 
została zakłóconą, przynajmniej dopóty, dopóki rząd tego kraju stanowczo 
nie zostanie uorganizowany. Wszystkie osoby posiadające tytu ły  własności 
lub którym posiadanie spokojne miejsce owych ty tu łów  zastępuje, zyskają 
zatwierdzenie tychże. W szystk ie  kościoły i wszelka własność kościoła 
Kalifornii będzie szanowaną jak  najściślej. W szystkie  przedmioty lub 
żywność dostawiona przez mieszkańców na rzecz Stanów Zjednoczonych, 
dla ich okrętów- lub wojska, płaconemi będą po dobrej cenie (fair rales) 
i żadna własność prywatna nie będzie obróconą na użytek publiczny, bez 
sprawiedliwego i natychmiastowego wynadgrodzenia.,, — (podpisano) John  
D. S loat,  dowodzca naczelny siły morskiej Stanów Zjednoczonych na oceanie 
Spokojnym , na pokładzie »Savanah«, w porcie Monterey 6 . Lipca 1846 .

R O t m i T E  H I A I I W S I I .
Pismo wychodzące w Debryshire doradza jako doświadczone lekarstwo 

na dotknięte chorobą kartofle, aby wziąć 18 kwart reńskich wody, dołą­
czyć do nich 1 lunt kwasu siarczonego i wsypać do tej mieszaniny zbolałe 
kartofle, w której powinny moknąć przez 12 godzin, następnie stają się 
znów słodkie i zdrowe. Inny także podają środek. Wziąć siarkę i spalić 
ją  w  sklepie, gdzie się znajdują zbolałe kartofle, następnie powtarzać to 
pizez trzy dni, a kartofle przyjdą do siebie. Rozumie się samo przez sie, 
że sklep wprzód szczelnie powinien być zamknięty, ażeby siarka dostatecz­
nie i przez czas dłuższy działać mogła na kartofle.

Myśli i niektóre doświadczenia gospodarskie.
( Dokończenie.)

Oprócz rozłożonych cząstek mięsnych i mącznych w  odchodach ludz­
kich, sól w nich zawarta działa najwięcej na użyźnienie ziemi: dowiedzio­
ną jest bowiem rzeczą, że sol użyta do sprawienia gruntu w w’ysokim sto­
pniu  nań działa. W p ły w  jej można rozróżnić na polu sprawionem obor­
nikiem pochodzącym z bydła na opasie trzymanego, które sól dostaje, a 
sprawionem obornikiem z bydła, które jej cały rok nie widzi. Jak  wreszcie 
sol jest ważną w gospodarstwie a nawet w  rolnictwie, dowodzi nam wpływ 
deszczówki na roślinność; dla czego zaś woda ta większy wywiera w pływ 
na nią jak woda studzienna, pochodzi ztąd, że podług dochodzeń I.ampa- 
diusza zawiera deszczówka tyle solnych części w  sobie, że w ciągu  roku 
wsiąka w jeden mórg pola około 51  funtów soli.

Korzyść więc z użycia odchodów ludzkich do sprawienia gruntów  i 
łąk nie może być zaprzeczoną: jeżeli zaś gospodarze z nich nie chcieli lub 
uie umieli korzystać; może pochodzi z tąd ,  ze robota około nich jest przy­
kra i ludziom szkodliwa : tymczasem i na to podała już  chemia sposoby 
różne; najskuteczniejszym okazało się nasypywanie exkrementćw sproszko­
wanym  siarczanem żelaza; fetor przykry ustaje i użycie tej soli jeszcze tę 
ma korzyść, że ze swojej strony żyzność w  ziemi powiększa C o l d i t z  
powiada w swoim tygodniku gospodarskim z roku 1 8 4 5 .  na kr. 1 9 4 . ,  »że 
wszystkich naw ozów , których używałem do sprawienia gruntów najwdzię­
czniejszym okazały się exkrementa z siarczanem żelaza zmieszane; sprawia­
łem niemi w  latach posusznych na 12 stóp głębokie piaski, które runi nie- 
m iewały , przecież siałem na nich ży to ,  a tak zarodziły, że z jednego 
ziarnka wyrosło 4 źdźbła z kłosami na 5  cali długiemi. W  mojej okolicy 
sprawiają tak tym nawozem z natury wcale nieźyzne pola pod mieszankę

roślin pastewnych złożonej z białej koniczyny, rajgrazu i trawy miodowej 
prawdziwej (Honiggras, holcus lanatus); rośliny te wyrosły 1 8  cali wyso­
kie i tak gęsto stały, że z jednego morga pruskiego ( 1 — 7 0 9 ,9  sąź. wied.) 
było około 5 0  cent. paszy.«

Gdy więc wystawiliśmy korzyści,  które można osiągnąć z użycia od­
chodów ludzkich, należałoby także podać sposób jak je zbierać i do upraw y 
pod rośliny przyrządzić. Powiedziliśmy dopiero , że siarczan żelaza odej­
muje odchodom ów fetor przeraźliwy, lecz siarczanu żelaza nie każdy, oso­
bliwie mały gospodarz ziemski, ma za co kupić, choć on wcale nie drogo 
wypada w  miarę swojej użyteczności (za  cetnar płaci się 20 do 2 4  zł. p.). 
— Posypywanie odchodów powinno być używane po miastach, w których 
spekulanci najmować powinni po domach zbieralniki, i przyrządzać odcho­
dy siarczanem żelaza, i takowe gospodarzom w bliskości miasta odprzeda­
wać. Taka spekulacya wypłacić się może w bardzo ludnej okolicy, która 
znajduje łatwość odbytu swoich produktów w miastach możnych i ludnych, 
lecz nam nie idzie o spekulacyę jak raczej o podanie środków najuboższemu 
rolnikowi, jakby mógł zbierać i korzystać najmniejszą pracą i kosztem 
z tego rodzaju nawozu; do tego użyłem w moim gospodarstwie następują­
cego sposobu. Kazałem wykopać o podał od pomieszkania jamę i nad nią 
postawić zwyczajną budkę. W ykopana ziemia z jamy tworzyła wał. Jamę 
kazałem nakryć dylami i darniom ułożyć ściśle, aby znikąd woda nie spły­
wała do jamy. Na środku tego nakrycia był otwór z dziurami, przez który
raz na tydzień rzucało się na odchody dwa razy tyle ziemi ile ich było, i
dobrze kociubą z nią się w ym iesza ły ; robotę tę przez całe lato odbywała 
czeladź domowa i nigdy nie było skarg i: pomimo przywieszania ziemi fetor 
dawał się jeszcze czuć, ale niebył tego rodzaju, aby dokuczał. Odchody 
z ziemią zmieszane wydobywały się na wiosnę, zrywając części nakrycia, 
w  wiadra do tego przyrządzone i windę wyciągano do góry i zaraz w yw o­
żono w pole; z powrotem brały fury ziemię i na miejsce opróżnionego 
wału nowy się usypał. W  zimie co do wymieszania ziemi nastąpiła prze­
rw a. atoli na wiosnę poszło torem naw yknionym ; z początku było więcej 
roboty, więcej bowiem potrzeba było ziemi. Jeden człowiek daje rocznie
odchodów, ile potrzeba do wyprodukowania 6 korcy żyta,  z przecięcia zaś
u nas tyle też rachują plonu z jednego morga pola, a zatem odchodami 
wraca się ziemi tyle siły rodzajnej,  ile utraciła na wykształcenie tej ilości 
ziarna. Do utrzymania się przy życiu człowiek potrzebuje najmniej 6 korcy 
żyta: w gospodarstwie więc starannem odpłaciłby już odchodami swemi, co 
na jego utrzymanie się łoży, praca zaś sowicie wynagrodzi resztę kosztów 
na niego łożonych.

Nawóz powyższym sposobem przyrządzony użyłem do sprawienia grun­
tów najpośledniejszych, które miałem, co do zbioru posianych na nich pro­
duktów w yrów nały  z najlepszemi.

Sposób ten każdy gospodarz stosownie do swojej możności może zastó- 
wać, nie pomijam nawet włościanina, który choćby mały tylko miał ogró­
dek , odchodami zebranemi i z ziemią zmieszanemi dobrze sprawić go może. 
Uryna z jednego człowieka podług Liebiga zawiera w sobie taką ilość gaśni- 
k u , że nim 5 morgów pola blisko sprawić m ożna; a tyle przecież na swoje 
utrzymanie nie potrzebuje.

Z pozwołania naszego jesteśmy obowiązani i tej materyi dotknąć i go­
spodarzy wyroznmowanych na ten rodzaj nawozu uwagę zwrócić. W p r a ­
wdzie kraj nasz jeszcze nie czuje potrzeby oglądać się za wyższym plonem, 
na którego kupca znaleźć trudno; ziemia nasza wydaje dość zadowolniający 
p lon ,  ale czyż tak zawsze zostanie? czyż człowiek żyje tylko w  teraźniej­
szości, czy go przyszłość nic nie obchodzi? Gdzie tak myślały narody za­
ginęły, tylko w historyi zostawiły pamiątkę. ( £  koresp. handl. warsz.)
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D o  p r  7. e d a 11 i a 
jest  wieś w  Kościańskim z, 963 mórg., na którą 
trzeba mieć z 12,000 Talar, gotów ki; bliższych 
wiadomości udzieli

d a k ó b  K r a u t h o f e r ,  rzecznik w Poznaniu.

D O  N I E S I E N I E .  ~
D o b ra  G r a b ó w  w  G ubernii  i powiecie  R a ­

d o m s k i m  położone, z trzech fo lw arków  i 4ch 
wsi za robnych  składające się, w k tó rych  jest 
k o śc ió ł  parafia lny ;  dostateczną pańszczyznę : 
m ające w  odległości od miasta R a d o m i a  mil 5, 
o d  W a r s z a w y  mil 8 , od  rzeki spław nej P i ­
l i c y  mila 1, od  W i s ł y  mil 2 ; rozległości w łok 
Chełmińskich 270 obejm ujące ,  w  k tórych  jest

gruntu  żytniego ornego wlok 160, w łąkach i 
lasach w łok  110: 7. wielkiemi zabudowaniami 
dworskiemi w dobrym  stanie, no w o  Urządzoną 
gorzelnią, b row arem  p iw nym , młockarniami, 
m łynam i,  wiatrakami, inwentarzami żywemi i 
m artwem i,  zgoła ze wszystkieui tern. co na 
gruncie znajduje się; są z w oln ej  ręki do  sp rze­
dania.

M ający  chęć kupna rzeczonych d ó b r ,  raczą 
się o stanie takowych na miejscu przekonać, 
gdzie mogą powziąść wiadomość o wysiewach, 
in tracie, cenie szacunkowej i w arunkach sprze­
daży ; p o d  względem zaś uk ładów  o kupno, ra ­
czą się zgłosić do właścicielki d ó b r ,  w  mieście

K r a k o w i e  pod  Nrern. 237. w własnym dom u
zamieszkałej.
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H  N o w y  magazyn gotow ych ubio rów
*  dla mężczyzn
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W  rynku  Nr. 49. na pierwszem piętrze.


